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Snartwyclw tania Chrystusa Pma
Wesoły ram dzień dziś nastał.

I zn ó w : „W eso ły  nam  dziś dzień 
n a s t a ł !“ Dzień Z m a r tw y c h w s ta n ia  
C h ry s tu sa  P an a .  Dzien w ese la ,  dzień 
radości ca łego św ia ta  chrześc ijań­
skiego.

ś w ię to  Z m a r tw y c h w s ta n ia  to naj­
w iększe  św ię to  Kościoła naszego  rz y m ­
sko-katolickiego. O bchodzim y nim p a ­
m iątkę p o w stan ia  z grobu  C hrys tusa  
P an a ,  k tó ry  p rzy szed ł  na  ten św iat,  by 
zbaw ić  nas  w szys tk ich ,  poniósł m ę ­
czeńską  śm ierć  na k rzyżu ,  a dnia t r z e ­
ciego po sw ej Jgmierci z m a r tw y c h ­
w sta ł .

Dzień ten radosny  p rzez  długie lata 
n iewoli naszej O jczyzny  byl nam  szcze­
gólnie drogi, gdyż  w  Z m a r tw y c h w s ta ­
niu C h ry s tu sa  w idzieliśm y sym bol — 
z m a r tw y c h w s ta n ia  naszego  państw a . 
W ielkie  to św ięto  dodaw ało  nam  otu­
ch y  i bodźca  do w ałki z najeźdźcam i, 
do w y trw a n ia .

Od lat kilku obchodzim y .uroczysty 
ten  dzień w  wolnej Ojczyźnie. Ś w ię to  
to p rzy p ad a jące  na w iosnę kiedy p rz y ­
roda pow sta je  do życia z le targu  zim o­
w ego  winno, p rz y w o d ząc  nam  przed  
o czy :  życie, m ękę i śmierć, a n a s tęp ­
nie zm a r tw y c h w s ta n ie  C h ry s tu sa  — 
i nas  obudzić z le ta rgu  ospałości i gn u ś­
ności co do s p r a w  ducha i w iary .

W ielki ten dzień obchodzi nasz Ko­
ściół rzym sko-kato lick i zc szczególną 
u roczys tośc ią  i n abożeńs tw em . R ad u ­
jąc  się z Kościołem nad Z m a r tw y c h ­
w s tan ie  C h ry s tu sa  w zn ieśm y  m odły  do 
P a n a  Z as tępów  ab y  zgodne w ysiłk i c a ­
łego  Narodu Polsk iego  doprow adziły

p ań s tw o  nasze  do rozkw itu , s ta w ia ją ­
ce je na  czele n a ro d ó w  św ia ta ,  aby  
w  nim zap an o w a ł dobroby t  ogólny ku 
zadow oleniu  nas  w szystk ich .

P rz e d e w sz y s tk ie m  jednak  prośm y 
C h ry s tu są  w  dni,u Jego  Z m a r tw y c h ­
w s tan ia  o zapanow an ie  pokoju, tak  na  
ca ły m  św iecie m iędzy  narodam i, jak 
i w e w n ą t rz  naszego  kraju  m iędzy  po­
szczególnemu w a rs tw am i  społecznem i, 
czy  grupam i poiitycznem i dzieiącemi 
spo łeczeństw o  na w rog ie  sobie obozy. 
O zapanow an ie  tej liarmonji m iędzy  
ludźmi —  w inn iśm y  w zn ieść  m odły  
p rzed ew szy s tk iem  w  ty m  u ro c zy s ty m  
dniu.

Zaistnienie bow iem  norm alnych  s to ­
sun k ó w  czy  to  m iędzy  narodam i, czy 
m iędzy  poszczególnem i klasami spo- 
fecznemi, czy w reszc ie  m iędzy  poje-

dyńczem i jednostkam i —  będzie ty lko  
w te d y  m ożliw e jeśli ideja t rw ałego  po ­
koju, w m yśl wielkich  w sk az ań  C h ry ­
s tusa  P a n a  —  miłości —  zostan ie  z r e ­
alizow aną. R ealizac ja  zaś tych  s z c z y t ­
nych  w sk az ań  za leży  od nas  w s z y s t ­
kich jeśli p rze jm iem y się w skazaniam i 
naszem i danem i nam  przez  S tw órcę  
i w cie lim y je w  życie.

Dziś w  okresie  p o w y b o rczy m , k tó ry  
w niósł  w  całe spo łeczeństw o  ty le  w aśn i  
i niezgody — szczególnie daje się od­
czuć p o trzeb a  pokoju. Niech w ięc  u ro ­
czystość  Z m a r tw y c h w s ta n ia  C hrystusa  
P a n a  spow oduje odmianę w  naszych  
duszach, niech św ię to  to odrodzi naf^ 
w szys tk ich ,  p rzynosząc  dla całej R ze ­
czypospolitej pokój Boży.

>.p;Wesoły nam  dziś dzień n a s t a ł !“ 
W e se lm y  się z ca łym  Kościołem, rad u j­
m y się radośc ią  dusz niebiańskich, 
a P a n  !w sze ch św ia ta  w idząc  w ie lb ią­
cych  Go w fernych ,  c ieszących  się ;  
z Z m a r tw y c h w s ta n ia  Jego  S y n a  —  d a­
jąc  nam  to w sz y s tk o  o co Go prosić  
bedziem y.

Wszystkim naszym współ- 
pracownkom  i czytelnikom 
zasyłamy w Dniu i martw ych- 
wstania Pańskiego życzenia,

„WESOŁEGO ALLELTJJA !“ 

Wydawnictwo i Redakcja
„ la z e ly  M iko!owskiej“
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Dcm P o l s k i
w Mikuła'jvj«.

P rz e d  parom a tygodniam i z a w ią ­
za ła  się w  M ikołowie spółdzielnia 
z ogr. odp. p. n. „Dom P o lsk i11, m ająca  : 
na celu s tw orzen ie  i p ro w ad zen ie  w  na- i 
szym  mieście • D om u Polskiego m a ją ­
cego  um ożliwić rozw ój to w a rz y s tw  
polskich i popieranie narodow ej ku ltury  
i ośw ia ty .  Założycielam i domu jest 
g rono  tu te jszych  obyw ate li ,  r e p rez en ­
tujących w szy s tk ie  p r a w i ą  zwiag$3, ci 
zaś do R ad y  Nadzorczej pow ołali :  
Ks. P ra ła ta  Skow rońsk iego , dyr.  K011- 
dzielę, kier. szkoły  Magasa, p p . : Roz- 
sypoła, L isow ą, S iedlaczka, W ikarka ,  
D rzazgę  i Kopia, a do za rządu  pp.: 
dyr.  H erm ana, prof. dr. Kozieła i P o -  
laszka.

W  niedzielę dnia 1. kw ie tn ia  odbyło  
się w M ikołow ie W a ln e  Zebranie  S to ­
w arzy sze n ia  Młodzieży Polskiej po­
przedzone nabożeńs tw em  w -  s ta ry m  
kościele. P o  nabożeństw ie  zebrali się 
delegaci poszczególnych  s ta w a rz y s z e ń  
w  gim nazjum  państw .,  gdzie S ek re ta rz  
Jen e ra ln y  ks. T om ala  rozpoczął o b rad y  
w ita jąc  w szy s tk ich  d ruhów  i p rz y b y ­
łych gości has łem  „G o tó w “. Na w s tę ­
pie p rzem ów ił w  g o rący ch  s łow ach  do 
zebranej m łodzieży  p. b u rm is trz  Koj, 
zachęcając  m łodzież do dalszej, w y ­
trw a łe j  p ra cy  dla dobra  P a ń s tw a  P o l­
skiego i Kościoła katolickiego, zaś 
p. k ierow nik  szk o ły  M agas zyczy ł,  by  
co raz  więcej m łodzieży  w s tęp o w a ło  do 
organizacji polskiej m łodzieży  katol-

W sz y s tk ie  s to w arzy szen ia  okręgu 
b y ły  zastąp ione  p rzez  sw y ch  delega­
tów  z w y ją tk iem  Szerokiej. P o tem  po­
szczególni p rezesow ie  zdaw ali  kró tk ie  
sp raw o zd an ie  z działalności od o s ta t ­
niego zebrania  okręgow ego . O k rę g d i-  
czy  obecnie 15 s to w arzy szeń  i 900 
cz łonków  czymnych. N ow e S to w a rz y ­
szenia  p o w s ta ły  w  P ie lg rzy m o w icach
i Szczejkow icach . S ta ry  Z arząd  o k rę ­
g o w y  zdał sp raw ozdan ie  z p ra cy  ca ło ­
rocznej. W  m iędzyczasie  zaw ita ł  na ze ­
b ran ie  P a tro n  O k rę g o w y  kśl wik. M a- 
dla, dziękując w szy s tk im  druhom  za tak 
liczneSctawienie się i życząc  pom yśl­
nych  obrad.

S ta rem u  za rząd o w i o k ręgow em u 
udzielono absolutorjum, poczem n as tą ­
pił w y b ó r  now ego  zarządu  okręgow ego , 
do k tó rego  w ch o d zą :  jako p rezes  M ar-  
kefka R o b er t  z B ujakow a, jako zastęp-

Z arząd  spółdzielni m a zam iar w y ­
b udow ać  zupełnie n o w y  gmach., k tó ry  
będzie zaw ie ra ł  lokale dla m iejscow ych 
tow arzystw , ' res tau rac ję ,  kaw iarn ię ,  
o raz  salę o d cz y to w ą  i dla p rz ed s ta ­
wień, jak rów nież  i k in e m a tro g ra i

W iadom ość  tę p rzy jm ą  zapew ne  
m ieszkańcy  M ikołowa z radością, b ra k  
bow iem  odpow iedniego lokalu dla
m ie jscow ych  tow arzys tw  daw ał się 
dotkliw ie odczuć. Ż yczyć  obecnie n a ­
leży  inicjatorom, aby  zam ia ry  ich po­
p ar te  p rzez  w szy s tk ich  obyw ate li  Mi­
k o łow a  zna lazły  jaknajp rędszą  r e ­
alizację.

helm z O rnontow ic , jako s ek re ta rz  M a­
deja Alojzy z O rnontow ic , do pa tro n a tu  
ok ręgow ego  w ch o d zą :  ks. wik. Madla, 
p. b u rm is trz  Koj i p. k ie row nik  szkoły  
M agas, zaś do R ady  O k ręg o w ej p re ze ­
sow ie  poszczególnych  s to w arzy szeń .  
W y b ó r  now ego  o k ręg o w eg o  naczelni­
ka  sportu pow ierzono zebraniu  naczel­
n ików  sp o r to w y ch  w szystk ich  s to w a ­
rzyszeń . N ow o w y b ra n y  p rezes  o k rę ­
g o w y  M arkefka  R o b er t  podziękow ał 
obecnymi za w y b ó r  i zaufanie, p rz y rz e ­
kając, że s ta ra ć  się będzie o rozw ój 
okręgu.

Ro p rze rw ie  obiadow ej rozpoczęto  
punktualnie  o godz. 2 dalszl? obrady . 
O b sze rn y  w y k ła d  o ideologji naszej o r ­
ganizacji w ygłosił in s truk to r zw iązk o ­
w y  p. W ilk z Kochłowic, zaś sek re ta rz  
jeneralny  ks. T om ala  2  re fe ra ty  „R oz­
bu d o w a  o rgan izacy jna  okręgu  i p lano­
w a  p raca  na  p rzy sz ło ść"  i „N ow y Z a­
rząd  S. M. P .  p rz y  p racy " .  Celem  w y ­
szkolenia cz łonków  zarządu  S. M. P. 
B u jaków  pokazało  p rak tyczn ie  w z o ro ­
w e  zebran ie  zarządu , zaś k ry ty k ę  p rze ­
p row adz iło  S. M. P. O rnon tow ice .  Na 
w szelk ie  zapy tan ia  z sk rz y n k : zapy tań  
odpow iada ł ks. S ek re ta rz  jen e ra ln y .  
Doniesienia Z w iązku  d o ty czy ły  ko n k u r­
su kukurydzianego , z jazdu d e leg o w a­
nych, zam kn ię tych  rekolekcyj,  obozów  
letnich i innych sp raw . P o  w y c z e rp a ­
niu p o rządku  ob rad  odśp iew ano  pieśń 
„O św ię ty  Kraju nasz"  i zakończono 
zebranie  t rzy k ro tn y m  okrzyk iem  „Niech 
żyje m łodzież Katolicka".

Zarząd O kręgow y.

Re k w jn i?  z Liwa
w Królewcu.

R okow an ia  naszej delegacji z Min. 
Zaleskim z L itw inam i t rw a ły  w  K ró­
lew cu tylko parę  dni. W a ld e m a ra s  
p rem jer  litewski w y s u w a ł  znów  śm iesz­
ne żądan ia  L i tw y  o udzielenie odszko­
dow ania  za akcję gen. Żeligow skiego  
i t. p. inne. R okow an ia  te ty lko dzięki 

^taktowi min. Zaleskiego nie zo s ta ły  
ze rw ane .

Zakończone one zos ta ły  w  dn 2. 
b m. pow ołan iem  do życ ia  t rzech  k o ­
misji: komisji do sp ra w  gospodarczych  
i kom unikacyjnych  pod p rzew o d n ic ­
tw em  rad cy  S zum lakow skiego  i D au- 
ninsa, komisja dla s p ra w  bezp ieczeń­
s tw a  pod p rzew o d n ic tw em  nacz. W y d z .  
M. S. Z. H ołówki i p. Balodrsa, o raz  ko ­
misji dla ruchu gran icznego  pod p rz e ­
w odn ic tw em  p. T a rn o w sk ieg o  i Sidzi- 
kauskasa . Dnia 30. b. m. zb iorą  się ko ­
misje w Berlinie i ustalą tok dalszych  
rokow ań. U chwalono, że komisja p ie rw ­
sza o b ra d o w ać  będzie w  Kownie, d ruga  
w  Wars''zawić';' t rzecia  w  Berlinie albo 
w  Królewcu. Na tem  w s tęp n ą  część  ro ­
kow ań  zakończono.

Polityka zagraniczna.
( + )  Trzęsienia ziem i.

W  ubiegłym  tygodniu  m ia ły  miejsce 
trzęsien ia  ziemi w  Alpach, ostatn io  zaś 
p o w tó rz y ły  się w  Turcji  w  Sm yrn ie ,  
gdzie w y rz ąd z i ły  pow ażne  szkody 
Naogół odczuto 3 -kro tne trzęsienie, naj­
silniej w  okolicy Turballu, gdzie do tąd  
s tw ierdzono  30 osób zabitych  i około 
100 rannych .  R ów nież  w  K o n s tan ty n o ­
polu zauw ażono  trzęsienie, jednakże  
znacznie słabsze . W  S m y rn ie  runę ły  
w szy s tk ie  kom iny fabryczne .  W  jednej 
z m iejscowości pod S m y rn ą  na  sku tek  
trzęsien ia  zginęło 50 osób, zaś około 
400 zostało rannych . W  Turballu  za ­
w aliło  się 200 dom ów . L udność p rz e ­
b y w a  pod gołem  niebem. R ząd  w y s ła ł  
o d d z ia ły 1 w o jsk - i c ze rw o n eg o  k rz y ża  
na  pomoc dotkniętej ludności.

Zw. Polaków z Opolskiego
protestuje przeciw ko terrorowi

W obec  s ta łych  i p o w ta rza jący ch  się 
nap ad ó w  na P o la ł  ów  na Ś ląsku  O pol­
skim Z w iązek  P o la k ó w  w  Opolu 
w y s ła ł  do sek re ta r ia tu  Ligi N arodow  
następującej treści te leg ram :

„Z w iązek  Polaków' w Niemczech, 
dzielnica ś lą sk a ,  zw raca  u w a g ę  R ad y  
Ligi N arodów  na niem ożliwe stosunki, 
w  jakich żyje obecnie m niejszość pol­
ska  na Ś ląsku  niemieckim. W  ciągu

Walne Zebranie Stow.Mlodz.Pols.
7kir^gu M ikolow^kiefo.

ca p rezesa  i skarbn ik  A dam czj k Wil-
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„ Ś w ię c o n e .  “

osta tn ich  10 dni pięć ra zy  kulturalne 
i religijne zeb ran ia  P o lak ó w  na w siach  
i m iastach  zos ta ły  rozbite  p rz y  użyciu 
m a te r ja łu  w y b u c h o w eg o  p rzez  uzbro­
jone bandy. S zereg  osób zostało  p o k a­
leczonych , nie w y łącza jąc  dzieci i k o ­
biet. W nos im y  rów nocześn ie  skargę

szczegó łow ą . P ro s im y  o n a ty ch m ias to ­
w e  w zięcie  nas  w  opiekę".

P rze c iw k o  te ro ro w i na Śląsku Opol­
skim odbyło  się w ubiegłą niedzielę 
sze reg  w iecó w  w e wszystkicli  p raw ie  
m iejscow ościach  G órnego Ś ląska. W ie ­
ce \te odby ły  się p rzy  licznym bardzo  
udziale obyw ate li .

Wiadomości polityczne.
(— ) W yjazd Min. Zaleskiego do Rzym u.

Minister S p ra w  Z agran icznych  Z a­
leski w y jech a ł  w  p iątek  w ra z  z m ałżon­
ką do W enecji,  gdzie spędzi św ięta .  P o  
c z te ro d n io w y m  tam  pobycie udadzą się 
pp. Zalescy  do R zym u, celem złożenia 
oficjalnej w iz y ty  p rezesow i R ad y  M ini­
s t ró w  i M inistrow i S p ra w  Z agran icz­
n y ch  W ło ch  Mussoliniem.u, z k tó rym  
łączą  m inis tra  Zaleskiego serdeczne  
stosunki jeszcze z czasó w  poby tu  mi­
n is tra  Zaleskiego w  R zym ie  w  c h a rak ­
te rze  posła  polskiego p rzy  K w irynale . 
P .  Ministrowi i jego m ałżonce to w a r z y ­
szą  w  podróży  szef s ek re ta r ja tu  mini­
s t r a  p. Szum lakow ski,  i szej gabinetu  
M inistra  S p ra w  W o jsk o w y ch  /p u łk o w ­
nik Bek.

(— ) O drzucenie decyzji p. Calondera.
Jak  się dow iadu jem y w o jew o d a  ślą­

ski dr. G rażyńsk i  w y s to so w a ł  już od­
pow iedź  n a  znane avis  C alondera

w  sp raw ie  śp iew ania  R oty  Konopnic­
kiej. O dpow iedź  sw oją  w o jew o d a  G ra ­
żyński p rzes ła ł  już u rzędow i m niejszo­
ści n a ro d o w y ch  w  K atow icach. O dpo­
w iedź  w o jew o d y  G rażyńsk iego  zaw ie ra  
odm ienne s tanow isko  od s tan o w isk a  
Calondera , tak  pod w zg lęd em  rzeczo ­
w y m  jak i p raw n y m . Innemi s ło w y  w o ­
jew oda  G rażyńsk i o d rzu ca  orzeczenie 
p. Calondera .

(— ) T rz y  n ow e ambasady polsk ie?
D ow iadu jem y się, że p raw d o p o d o b ­

nie w  końcu b ieżącego  m iesiąca  p la­
ców ki polskie w  Angorze, Rzym ie, L on­
dynie zos taną  podniesione do stopnia 
am basad .  Jednocześnie  do stopnia am ­
basad  podniesione zos taną  pose ls tw a  
tych  p ań s tw  w  W a rsza w ie .

(— ) N ow e godła państw ow e.
D ow iadu jem y  się, że M in is te rs tw o  

S p ra w  W e w n ę trz n y ch  w y d a ło  okólnik 
do w szy s tk ich  w o jew odów , aby  do dnia

1. lipca b. r. w e  w szy s tk ich  insty tuc jach  
p a ń s tw o w y c h  um ieszczone b y ły  godła 
p ań s tw o w e  odpow iada jące  ściśle w z o ­
rom  u rz ęd o w y m  i zaap ro b o w an e  p rzez  
R adę  Ministrów.

(— ) Medal za ratow anie ginących.
W  celu nag rodzen ia  zas ług  położo­

nych  p rzy  ra to w an iu  tonących , o raz 
ofiar k a tas tro f  ży w io ło w y ch ,  us tano­
w iony  został p rzez  p. P re z y d e n ta  R ze­
czypospolitej spec ja lny  medal „M edał 
za  ra to w an ie  g inących". M edal ten n a­
d a w a n y  będzie ob y w a te lo m  R zeczy p o ­
spolitej, orast cudzoziem com , 'k tó rzy  
z narażen iem  życia  nieśli ra tu n ek  o by­
w ate lom  polskim w  kra ju  lub zagranicą .

(— ) C horoba  b. cesarzow ej Zyty.
D onoszą z P a ry ż a ,  że w ed ług  na- 

d esz łych  tam  w iadom ości z St. S e ­
bastian b. c e sa rz o w a  Z y ta  pow ażn ie  
zachorow ała .

(— ) P od w yżk a biletów  kolejow ych.

D ow iadu jem y się, iż p o d w y ż k a  bile­
tó w  kolejow ych, k tó ra  w ed łu g  poprzed­
nich w iadom ości m ia ła  w e jść  w  życie 
z dniem 1. kw ie tn ia  b. r. zos ta ła  odro­
czona. T erm in  w p ro w ad ze n ia  p o d w y ż ­
ki now ej ta ry fy  osobow ej nie jest jesz­
cze ustalony. W iadom o tylko, że w  cią­
gu k w ie tn ia  b ile ty  kolejowe nie zd ro ­
żeją. P ro je k t  podw yżk i ta ry fy  to w a ro ­
w ej będzie dopiero ak tua lny  z począt­
kiem jesieni b. r.
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Największa rzeczy na iwie cie.
Największemi drzewami nr kuli ziem­

skiej są olbrzymie dzewa. szpilkowe w 
Kalifornii, które mają do 90 m. wys. J e ­
dno z nich dosięga nawet 107 m. w górę 
i 30 m. obwodu u podstawy.

Najwyższą piramidą w  Egipcie jest 
wzniesiona przez Cheopsa piramida w Gi- 
zdfo, wysoka na 148 m. Budowa jej t rw a­
ła 20 lat, a koszta przeliczone na dziś w y ­
niosłyby około 40 milionów dolarów.

Najdłuższym, bo IV* mili jest most, łą­
czący Brooklyn z Nowym Jorkiem. Za­
wieszony na dwóch wieżach zapomocą 
czterech lin metalowych, złożonych każda 
z 5434 drutów równoległych, związanych 
innemi drutami, może udźwignąć 12 tysię­
cy ton. W  ciągu godziny może przez ten 
most przejść 45 tysięcy pasażerów i 1440 
pojazdów. Kosztował 15 milionów doi.

+  Dar N arodow y 3. Maja.

Zgodnie z tradyc ją ,  n a ró d  polski 
i w  tym  roku  obchodzić będzie u ro c z y ­
ście św ię to  3. Maja. Jedną z n ieod łącz­
nych części p rogram u tego św ię ta  jest 
zb ió rka  D a ru  N arodow ego  3. Maja, 
p rzeznaczona  na cele o św ia tow e . 
Zbiórkę tę organizują co roku na po­
szczegó lnych  te renach  Rzeczypospolite j 
zasłużone dla kra ju  T o w a rz y s tw a :  P o l­
ska  M acie rz  Szkolna W a rsz a w sk a ,  W i ­
leńska i C ieszyńska, T o w a rz y s tw o  
S zk o ły  Ludow ej i To w . C zy t.  L udo­
w ych , z łączona  razem  w  Zjednoczeniu 
Dolskich T o w a rz y s ty  O św ia to w y ch .

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  tego  Z jed­
noczenia  u tw o rz y ł  już Komitet Hono­
ro w y  Zbiórki D aru  N arodow ego  3. M a­
ja, w  sk ład  k tó rego  w ch o d zą  cz łonko­
w ie  Episkopatu  polskiego z P ry m a se m

M is  r i m  liiii.
B yło  to  w  W ielkopołsce p rzed  w o j­

ną, w  m ias teczku  Kościanie, w  lokalu 
publicznym, p rz y  kufelku p iw a  w ie ­
czorem .

W ten c zas  to  siedzieli p rz y  stole 
t rze j  niżsi u rzędn icy  i spożyw ali  chudą 
i tan ią  s w ą  w iecze rzę :  tak  zw an e  w ie ­
deńskie kielkaski z m u sz ta rd ą  i popijali 
piwo.

—  Tfe! —  splunął jeden, w y m u ­
s k a w s z y  z ta lerz?  re sz tę  m u sz ta rd y  
Chlebem, —  liche kiełbaski!

—  N aturalnie, że łiche —  p o w tó rzy ł  
drugi —  bo tez  k to  w ie  skąd  one są ;  
z  W iedn ia  zap ew n e  nie.

Największy dzwon posiada Moskwa.
Najsilniejszą fortecą świata jest Gibral­

tar. Jest chroniona potrójnymi, szerokimi 
murami prostopadłymi. Uchodzi za twier­
dzę nie r'o zdobycia.

Najbogatszym teatrem na ziemi jest 
opera paryska. Koszta jej wynosiły 35 
milionów franków.

Największym posągiem jest Posąg 
Wolności, wzniesiony na wysppee pod 
Nowym Jorkiem. W aży 25 ton, wysoki 
jest na 46 m. a wzniesiono go w L 1886.

Największą i najjaśniejszą latarnią mor­
ską świata jest znajdująca się w Heli Ga- 
de koło Astorji w Ameryce. Wysoka na 
76 m., ma 9 lamp elektrycznych o sile 
6000 świec każda.

Najdłuższym tunelem jest tunel św. 
Guttharda, dłuigi na 9 i ćwierć mili.

Polski, J. E. ks. k a rd y n a łem  Augustem 
H lcndem  i J. E. ks. k a rd y n a łem  Ka- 
k o w sk h n  na czele, o raz  w s z y s c y  cz łon­
kow ie  rządu z p. M arszałkiem  Józefem  
Piłsudskim  na czele.

+  Ruch budow lany w  K atowicach.
Na w iosnę roku  b ieżącego  na teren ie  

m ias ta  W ielkich  K atow ic projektuje  się 
b u d o w a  sze regu  m onum enta lnych  g m a­
chów . I tak :  P . K. O. zam ie rza  budo­
w a ć  n o w y  gm ach p rz y  .ul. Z am kow ej;  
obecnie p row adzi  już p e r trak tac je 'o  n a ­
bycie  te ren u  pod b udow ę tego  gm achu. 
P o z a  tem M agistrat p rzys tępu je  do b u ­
d o w y  P a ń s tw .  K onserw ato rium  M u­
zycznego  p rz y  ul. M łyńskie j, szpitala  
p rz y  ul. W ełnow skie j ,  gm achu  adm ini­
s tracy jn eg o  p rzy  ul. M łyńskiej. B ank  
G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  zam ie rza  ro z ­
począć  bu d o w ę  w łasn eg o  gm achu  p rzy

—  Ale g d y b y  b y ły  z W iedn ia  —  do­
dał trzeci  —  to w a m  pow iadam , ż e b y ­
ście się cz te ry  tygodnie  po tem  oblizy­
w ali!

—  Żeby to tak  k iedy  na jaką  uro­
c zy s to ść  sp row adz ić  —  ale, —  ale, 
k o sz ta  p rzesy łk i  w ięcej b y  w ynosiły ,  
jak  w szy s tk o  w a r t e !

—  Co to, to nie, —  rzekł s iedzący  
obok konduktor  kolejow y. Ja  jadę do 
W ro c ław ia ,  tam  m am  znajomego, k tó ry  
jedzie do B ogum ina i napow ró t ,  a  ten 
p rzez  aus tr iack iego  kolgę, jadącego  po­
m iędzy  B ogum inem  a W iedniem , może 
k az ać  tych  k ie łbasek  zakupić i p r z y ­
w ieź libyśm y je tu b ez  kosztów .

—  B ra w o !  doskonale —  zaw oiali 
w s z y s c y  i nie długo trw a ło ,  a złożyli 
p ieniądze, i pili na tę  radość, że za kilka

ul. M ick iew icza ; T. C. L. buduje Dom 
O ś w ia to w y  p rz y  ul. W ojew ódzkiej ,  
a Tow . „Dom P olsk i"  projek tu je  budo­
w ę gm achu p rz y  ul. Młyńskiej.

+  Gen. Sikorski —  dyr. „L ignozy"?
P ra sa  w a rs z a w s k a  a  za nią p ro w in ­

cjonalna rozpuśc iły  pogłoskę, jakoby  
w  sferach p rz em y s ło w y ch  górhoślą- 
skich, ro z w aża n a  b y ła  m ożliw ość  po ­
wołania gen. d y w . W ła d y s ła w a  S ik o r­
skiego n a  s tanow isko  genera lnego  d y ­
re k to ra  fabryki m a te r ja łó w  w y b u c h o ­
w y c h  „Lignoza".

+  Ropa naftew a na Śląsku?
W  ub. tyg o d n iu  zauw ażono  w  b a ­

żan tarn i księcia p szczyńsk iego  w  S ta-  
rejw si o tw ór,  z k tó rego  w y d o b y w a  się 
s trum ieniam i ropa naftow a. W y b u ch y  
te p o w ta rza ją  się perjodyczn ie  co 20 
minut jednak  są bardzo  s łabe. P rz y b y ła  
onegdaj specja lna komisja, celem 
s tw ie rd zen ia  obecności ropy  naftowej, 
po zabran iu  p łynu  o g ran iczy ła  się do 
w y d a n ia  orzeczenia, iż obecność w ięk ­
szych  ży ł  ropnych  nie jest w y k lu czo n a .  
B liższych szczegó łów  nie zdołano do­
tąd  s tw ierdz ić .

+  O strożnie z 500-złotów kam i.
W  Król. Hucie zd a rzy ł  się w y p a d ek  

płacenia  500 zł. fa łszyw em i b an k n o ­
tami. Z uw agi na to, że fa łszerz , wzgl. 
puszcza jący  w  obieg nie zos ta ł  rozpo­
znany, o rg an a  śledcze policji zw raca ją  
za naszem  p o śred n ic tw em  u w a g ę  na 
p lącących  takiem i banknotam i celem 
w yś ledzen ia  sp ra w có w ,  k tó ry ch  w  w y ­
padku płacenia  na leży  p rz y t r z y m a ć  
i oddać  w  ręce  policji.

+  Z w yżka cen w ęgla .
Jak  się duw iadu jem y  Min. P r z e m y ­

słu i Handlu  za tw ie rdz iło  p odw yżkę  
cen w ęgla  o 10 proc. P o d w y ż k a  wej-

dui tanio a  p raw d z iw ie  po w iedeńsku  
zjedzą sobie ko lacy jkę  . . .

K onduktor dał p rzy jac ie low i w  W r o ­
c ław iu  po trzebne  instrukcje  i w  dw a 
dni potem  już kolega konduktor 
aus triack i kupił w e  W iedn iu  t r z y  funty 
p ra w d z iw y c h  kiełbas.

G a y  p rz y b y ł  do Bogum ina, jeszcze 
kolegi z W ro c ła w ia  nie było. Siedział 
więc, czekając  p rz y  piwie z zna jom y­
mi, k tó rzy  go też  m iędzy  innym i z a p y ­
tali, coby  tam  m iał w  tej p ac zce ?

—- T o  w iedeńsk ie  kiełbaski d la  m o ­
jego kolegi z W ro c ław ia ,  k tó ry  m a  je 
kum uś do W ro c ła w ia  zaw ieźć.

—  Co mi to za z n a w c y  w e  W r o c ła ­
w iu! — za u w aż y ł  k toś  pogard liw ie . —  
W iec ie  c o ?  K ażem y te k ie łbasy  ugo to­
w a ć  dla siebie, a do W ro c ła w ia  kupimy

Z Wojew ń<>.twa Śląskiego.
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dzie; w  życie z dniem 16. k w ie tn ia  b. r. 
Je s t  ona sp o w o d o w an a  koniecznością  
pod trzym an ia  eksDortu w ę g lo w eg o
p rz ez  po rty  polskie w  zw iązku
z w zm acn ia jącą  się konkurencją  w ęg la  
angielskiego na  ry n k ach  zam orskich. 
W  zamian za p o d w y żk ę  ek sp o r te rzy  
g w a ra n tu ją  u trzym an ie  ekspor tu  na do­
ty ch czaso w e j  w ysokości.

+  Śląski konkurs literacki.
Śląsk ie  T ow . L ite rack ie  uchw aliło  

w dniach najb liższych rozpisać  konkurs  
l i te rack i na  pow ieść , sz tukę  d ra m a ty c z ­
n ą  i u tw ó r  op isow y  Śląska. Za najlep­
sze p race  w y zn aczo n o  t rz y  n a g ro d y :  
p ie rw sza  i d ru g a  po 12 500 zł., t rzec ia  
10 000 zl. Szczegó ły  i w arunk i kon k u r­
s u  podam y w  dziale li terackim .

+  Letnisko dla policjantów.
Ja k  się dow iadu jem y, G łó w n a  Ko­

m e n d a  Policji Woj. Śl, zam ie rza  u rz ą ­
dzić  w  G ocza łkow icach  Zdrój dla cho­
rych  policjantów letnisko, z k tó rego  ko- 
r z y s ta ć b y  mogli w szy sc y ,  k tó rzy  cho­
ru ją  na reu m a ty zm  itp. R o zb u d o w a let­
n isk a  o raz  upiększenie p lan tów  w  Z dro ­
jow isku  postępuje szy b k o  naprzód. D y ­
rek c ja  kąp ie low a czyni s taranie ,  ażeb y  
zw ied za jący m  s łużyć  w szelk iem i w y ­
g odam i i ro z ry w k am i.

+  Ze Zw. Kas Chorych W oj. Śl.
W  ubieg ły  piątek, t. j. 23 b. m. 

w K atow icach  odbyło  się n ad z w y cz a j­
n e  w alne zebranie  Zw . Kas C horych  
W o jew . Śląskiego. Na zebraniu  tern nie 
udzielono absolutorium  ustępującem u 
zarządow i,  aż do ukończenia  postępo­
w a n ia  Karnego, w y to czo n eg o  p rzec iw ­
ko  b. k ie row nikow i Z w iązku  p. Firscli- 
kem u. N astępnie  w y b ra n o  n o w y  za ­
rząd , w  sk ład  k tó rego  m. in. w e sz l i : 
p. A. C yganek , zast. p rzew . K asy  Cho-

t r z y  funty tu te jszych , k tó re  też złe nie 
są. W e  W ro c ław iu  się na  nich nie po­
znają , a  m y  co .użyjemy, to u ż y je m y !

•

K onduktor się w y m aw ia ł ,  ale gdy 
zaczę li  n a  niego nac ie rać  i w reszc ie  je­
m u sam em u ślinka sz ła  do ust, zgodził 
się, oddał k iełbasy, a zakupione w  Bo- 
gum in ie  zaw inął w  w ied e ń sk ą  gaze tę  
i oddal je koledze z W ro c ław ia .

Len dow iózł je do W ro c ła w ia  szczę­
śliwie, ale tam  tak a  sam a  go naw iedziła  
pokusa, „ak kolegę austriack iego  w Bo- 
guminie. Śm iano  się z niego i pe rsw a- '  
d o w a n o  mu, że w  Księstw ie  ani w ie ­
deńskich , ani w ro c ław sk ich  nie znają, 
aż  w re szc ie  zgodził się na  to, że p rz y ­
w iez ione zjedli wspólnie, a  na tom ias t  
kupili w e  W ro c ła w iu  t r z y  funty  i za w i­
nęli w  gaze tę  w iedeńską .

ry ch  na pow. K atow ice-W ies, jako 
p rzew o d n iczący  oraz  pp. D ragon  i F r ą c ­
kow iak.

1 CŁlcj Polski.
: Dzień Spółdzielczości w  1928 r.

P odobnie  jak w  la tach  ubiegłych be- 
dzie u rządzony  w  p ie rw szą  niedzielę 
c z e rw c a  r. b., t. j. 3. c z e rw c a  u ro c zy s ty  
obchód Dnia Spółdzielczości na obsza­
rze całej Polski. W  ty m  celu u tw o rz o ­
no  w  W a rs z a w ie  C en tra ln y  Komitet 
Dnia Spółdzielczości, z łożony  z p rz ed ­
stawicie li  w szy s tk ich  z w ią zk ó w  spó ł­
dzielczych, k tó ry  p rz y g o to w a ł  okólnik 
do Z w iązk ó w  Spółdz ie lczych  i spó ł­
dzielni w sp ra w ie  z a w iązy w an ia  kom i­
te tó w  lokalnych, m ających  za jąć się na 
prowincji u rządzeniem  obchodu. W  Dra- 
cach  K om ite tów  lokalnych w e zm ą  
udział p rzeds taw ic ie le  w szy s tk ich  t y ­
pó w  i o d łam ó w  spółdzielczości. Nadto  
C en tra ln y  Komitet za ją ł się p rz y g o to ­
w an iem  odpow iedniego  p lakatu  i ode­
z w y  na Dzień Spółdzielczy. W szy s tk ie  
K om ite ty  lokalne zechcą  się z w raca ć  
do C en tra lnego  Kom itetu pod ad resem : 
W a rs z a w a ,  ul. W a re c k a  11 a. Zw iązek  
R ew izy jny  P o lsk ich  Spółdzielni Rol­
n iczych.

Z bPska i dalsza.
Rocznice w roku 1928.

Rok bieżący, który przyniesie nam 
dziesiątą rocznicę końca wojny świato­
wej, będzie także rokiem pamiątKOwym 
czterech wielkich ipisarzy. Cały świat bę­
dzie upamiętniał w  tym roku wraz z Fran­
cją stupięćdziesięciolecia śmierci Voltaire‘a 
(30. maja) i Jana Jakóba Rousseau (2. lip-

P o zn ań sk i  konduk to r za b ra ł  k ie łba­
sy  i w iózł je szczęśliw ie ku miejscu 
przeznaczen ia .  W  drodze spos trzeg ł  je 
drugi kolega

— Ej, co tam ! — zaw ołał .  —  Z ró b ­
my n aszy m  żonom  niespodziankę. 
Je sz cze śm y  nie jedli w iedeńsk ich  k ie ł­
bas, w ięc  nie zaw adz i sp róbow ać. T y  
w eźm iesz  po łow ę do domu i ja połowę, 
a kupim y do spółki t r z y  funty  w  L esz ­
nie. T am  też są  znakom ite  k iełbasy, 
a  ci p an o w ie  na  tern się nie poznają!

K onduktor p rzypom nia ł  sobie, że 
sami opowiadali,  iż p ra w d z iw y ch  w ie ­
deńskich  nie jedli, w ięc  b y ł  bezp iecz­
n y m  i pokusa  zw ycięży ła .  Obaj ro ze ­
brali pom iędzy  siebie k iełbaski i kupili 
w  Lesznie  innych.

P rz y b y w s z y  na miejsce, posłał kon­
duk to r  gospodarzow i lokalu k ie łb asy

ca), wraz z Danją stulecie urodzm Ibsena 
(20. marca) i w raz  z rosyjskim narodem 
stulecie urodzin Tołstoja (9. września).

Niemcy, które każdą sposobność chwy­
tają, aby cośkolwiek patrjotycznie obcho­
dzić, mogli na ten rok wynaleźć tylko ża­
łobne rocznice. Poza  opłakiwaniem 
wspomnienia swej katastrofy z przed lat 
dziesięciu, będą opłakiwali także śmierć 
Bismarcka z przed lat 30 (dnia 30. lipca), 
śmierć Wilhelma I z przed lat 10 (dnia
9. marca) i śmierć znanego historyka-ha- 
katysty  Mommsena z przed lat 25.

D zie; „poczciwego życia“.
1. Wstawaj punktualnie w zimie o go­

dzinie 7, w  lecie o godz. 6.
2. Poświęć siedem minut gimnastyce 

p rzy  otwartem oitnie. Oomyj całe ciaio 
chłodną wodą i wytrzyj szorstkim ręcz­
nikiem.

3. Zawsze osooiście sprzatnii swoją 
szaię, stół, łóżko, pokój. Kto pragnie ładu 
wewnętrznego, niech stara się o ład ze­
wnętrzny.

4. Nie zapominaj ani w  domu, ani w 
szkole, ani przy nracy, ani przy zabawie, 
ani wśród oncych, ani wśród przyjaciół, 
że każdy człowiek ma służyć wszystkim, 
a nie samemu tylko sobie.

5. Każdego dnia spełnij choć jeden do­
bry uczynek.

6. Natychmiast wykonaj każdą obowlą- 
ZL..ącą p*acę, a w szczególności termino­
wą. Odłożona p-aca mąci wesołość przy 
rozrywce i odpoczynku.

7. Na każdem miejscu, gdziekolwiek 
sSj znajdziesz, miej oczy szeroko otwarte. 
Kto umie: być spostrzegawczym, łatwo 
idzie przez życie.

8. Codziennie na zakończenie swych 
prac poczytaj choć przez 20 minut dobrą 
k; ążkę To — najlepszy przyjaciel.

9. Przed  spaniem znowu siedem minut 
przeznacz na gimnastykę, potem umyj się 
dokładnie, nie zapomnij o zębach.

10. O właściwej porze bądź już w  łóż­
ku. A jeśli możesz, śpij przy otwartem 
oknie.

zaw in ię te  w  gaze tę  w iedeńską. G ospo­
darz  obejrzał je sobie i rzek ł do żo n y :

—  W iesz  c o ?  T e k ie łbasy  z a t r z y ­
m am y dla siebie, p rędzej p o znam y  się 
na tern, co dobre, jak ci chudeusze. Ku­
pim y im z d w o rc a  innych, tam  w łaśn ie  
m ają  świeże.

Jak  rzekli, zrobili. Z d w o rc a  kupili 
t r z y  funty  k iełbas i ugotow ali je w ie ­
czorem  panom  urzędnikom  z su ro w y m  
chrzanem , zupełnie po w iedeńsku . 
A panow ie u rzędn icy  byli zachw ycen i  
delikatnością  i sm akiem  ty ch  spec ja­
łów, phi t rzy  ra z y  więcej, jak  zw yk le  
i z uniesieniem  opowiadali sw oim  kole­
gom, jak  tanio jedli p ra w d z iw e  w ie ­
deńskie k ie łbasy!

:• f ,  > ' • ć' V \ rV ^ :  CC’ A O------
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Bezpłatne badanie chorób 
pszczół.

Naczelny Zw. Towarzystw Pszczelni- 
czych Rzplitej Polskiej podaje do wiado­
mości, iż Wydział Hymeny Zwierząt Pań­
stwowego Instytutu Rolniczego w  Byd­
goszczy przeprowadza bezpłatnie badania 
chorób pszczół. Każdy, wysyłający cho­
rą pszczołę lub zarażonego czerwia, obo-

—  O dnow ienie kościoła w M ikołowie.

Z w iarogodnego  źródła  dow iadu je­
m y się, że P rze w ie leb n y  ks. P ra ła t  
S ko w ro ń sk i  m a zam iar p rzy s tąp ić  do 
odnow ienia w e w n ę trzn e g o  m ie jsco w e­
go kościoła  parafjalnego, k tó ry  dom aga 
się g w a łto w n ie  renow acji.  P r z y  tej 
okazji m ają  być  .umieszczone w  prezbi- 
terjum  no w e w itraże .  C hór w  kościele 
ma być  znacznie pow iększony , oraz  m a 
b y ć  ew entualn ie  dobu d o w an a  kapliczka.

—  P ogrzeb  ś. p. przód. Luboiańskiego.

W  osta tn ią  niedzielę odbył się w  Mi­
kołow ie pogrzeb  ś. p. przód. Policji 
Woj. Sl. ze s tanu  Kom isarjatu Mikołów. 
W  pogrzebie b ra ły  udział liczne rzesze  
i pogrzeb  przeksz ta łc ił  *się w  w sp an ia łą  
manifestację. Pozosta li  krew ni,  o raz 
koledzy zm arłego  p rzesy ła ją  za po­
ś redn ic tw em  Kom isarjatu  m iejscow ego 
na ręce  tut. redakcji podziękow anie  
tym  w szys tk im , k tó rzy  w  jakiejkolwiek 
formie przyczynili  się do uśw ietn ien ia  
sm utnego  obrządku. W  szczególności 
serdeczne  dzięki w y ra ż a  się pod a d re ­
sem  P rzew ie leb n eg o  ks. Madli za  o s ta t ­
nią p rzy s łu g ę  oddaną zm ar łem u  i m o ­
w ę  pogrzebow ą, p. bu rm is trzow i i R a ­
dzie Miejskiej, zw iązkom , delegacjom, 
o raz  w szy s tk im  uczestn ikom  za udział 
w  pogrzebie.

—  Z Z. O. K. Z. w  M ikołowie.
Dnia 2&>,marca b. r. odbyło  silg' do­

roczne ‘w alne zebranie  m iejscow ego 
Koła Z w iązku  O brony K resów  Zachod­
nich w  gm achu państw , g im nazjum  m ę­
skiego w  M ikołowie. P o  o tw arc iu  ze ­
brania p rz e z 'p re z e s a  p. dyr.  Kondzielę 
od czy tan o  protokół z osta tn iego  w a ln e ­
go zebrania , k tóry  z m ałem i p o p ra w k a ­
mi jednogłośnie przyję to . S p ra w o z d a ­
nie ustępującego  za rząd u  w y k aza ło  
o żyw ioną  działa lność Koła w  roku  ub ie­
głym. P ra c a  ta  jednak nie b y ła  n a  t a ­
kim poziomie na  jakim b y ć  pow inna  
a  to z tego  powodu, że nie należą jesz­
cze do Z w iązku  w s z y s c y  ci, k tó rz y  |

wiązany jest zastosować się ściśle do in­
strukcji, którą rozesłano do w sz3Tstkich 
starostw i towarzystw pszczeliniczych. 
Tam więc otrzymać można wszelkie w y ­
jaśnienia w  tej sprawie.

Dla dohra rozwoju pasiek w Polsce 
winien każdy w  razie potrzeoy korzystać 
z bezpłatnej pomocy i zapobiegać rozsze­
rzaniu się chorób wśród pszczół.

 o -

z obow iązku  naro d o w o -o b y w a te lsk ieg o  
należeć powinni. P o  ustąpieniu s ta rego  
Z arządu  p rzew o d n iczący m  zebran ia  
w y b ran o  p. b u rm is trza  Koja, zaś s ek re ­
ta rzem  zebran ia  p. naucz. Hejnara. 
W y b o ry  now ego  za rządu  uchw alono 
p rzep ro w ad z ić  przez Kom isję-m atkę, 
do k tórej wesz li:  p. dr. Erie, p. P iórko, 
p. lnglot, p. P a rc zy k ,  p. Kopel i p. Hej- 
iiar. P o  p rzeprow adzen iu  w y b o ró w  
skład  n o w eg o  za rządu  p rz ed s taw ia  się 
nas tępu jąco :  P re z e s  p. W ik arek ,  zast. 
p ieze sa  p. prof. W itek , s e k re ta rk a  
p P e te rk ó w n a ,  skarbn ik  p. P a rc zy k .  
Komisja rew izy jn a :  p. dr. Fric, p. M żyk, 
p. P o laszek .  D elegatam i na z jazdy  po ­
w ia to w e  zostali:  p. burm . Koj, p. W itek. 
O prócz tego w y b ra n o  rów nież  n a s tę ­
pujące komisje: opiniodawczą, gospo­
darczą , o św ia to w ą  i o rgan izacy jną . Do 
komisji tych  w esz li :  p. dyr.  Kondzicla, 
dr. Olszanecki, kier. M agas, prof. P ie ­
trzyk ,  p. P rokop, p. P a rc z y k ,  p. P iórko, 
p. Kopel, p. Inglot, p. Hejnar, p. Śmic- 
kow ski, p. G erlotka. Na zakończenie 
zab ra ł  głos p. b u rm is trz  Koj, dziękując 
za  p racę  s ta rem u  zarządow i, now em u 
za rządow i zaś ży czy ł  ow ocnej p ra cy  
p rosząc  o w spó łp racę  w szy s tk ich  tych  
k tó ry m  leży na sercu  dobro O jczyzny, 
bez w zględu  na  p rzyna leżność  p a r ­
tyjną.

— Z M iejscow ego Komitetu W . F. 
i P . W . w  M ikołow ie.

Zebranie  W y d z ia łu  W y k o n a w cz eg o  
i Sekcji sportow ej oraz  b u d o w y  stadjo- 
nu w  M ikołow ie odbyło  się dn. 28. III. 
28 r. w  ratuszu. P rze w o d n iczy ł  p. b u r ­
mistrz  Koj. Na porządku dziennym  b y ­
ły s p ra w y :  1. R ozpatrzen ie  i przy jęcie  
planu stadjonu i koszto rysu . 2. U sta le­
nie p ro w ad zen ia  robót p rzy  budow ie 
stadjonu. U stalen ie  sposobu i nlanu 
p ro w ad zen ia  p ro p ag an d y  w . f. i p. w.
4 . Z organ izow anie  poradni lekarskie j 
v\ Mikołowie. 5. Inne drobniejsze sp ra ­
w y. P o  rozpatrzen iu  p rz y g o to w an y ch  
p lanów  i kosz to rysu ,  kom ite t uznał bu ­
do w ę  stadjonu za sp ra w ę  naglącą  ze

w zględu na rozw ój w y c h o w a n ia  fi­
zycznego  i uchw alił  jaknąjp rędzej prze­
prow adz ić  robo ty  ziem ne t. j. zn iw elo­
w an ie  terenu, ogrodzenia  całego sta- 
djonu park an em  z desek  i odgrodzenie  
bieżni od w idow ni. W y k o ń czen ie  b o ­
iska i bieżni pos tanow iono zos taw ić  do 
roku p rzysz łego ,  ao y  p rzez  ten czas. 
w zru szo n a  ziemia m ogła  uleżeć się n a ­
leżycie. R obo ty  ziem ne zgodzono się 
po w ie rzy ć  p rzedsięb io rcy  na zasadzie  
p rz e ta rg u  z tem, ab y  p rz y  robotach  za ­
jęto bez ro b o tn y ch  z M ikołow a. — 
O grodzenie  uchw alono  p rzep row adz ić  
w e  w ła sn y m  zakresie ,  tem bardzie j żc 
cześć m ate r ja łu  d rzew n eg o  już zaku­
piono. Sekcję  p ro p ag an d o w ą  zw oła  
p. dyr.  Kondziela za raz  po ferjach 
szkolnych, celem ustalenia  planu i spo ­
sobu p ro w ad zen ia  p ropagandy . —  Z or­
ganizow anie  poradni lekarskie j od ło­
żono do nas tępnego  zebrania.  —  W y k o ­
nanie w  roku b ieżącym  zam ierzonych  
robót na stadjonie w  Mikołowde po­
zwoli zeń k o rzy s tać  p rz y  ćw iczeniach 
chociaż sam  stadjon nie będzie jeszcze 
zupełnie w ykończony .

—  Film z zaw odów  policyjnych.
S ta ran iem  Kom isarjatu  Policji b ę ­

dzie w  tut. Kinie w  czasie  od dnia 6. 4. 
do 9. 4. b. r. w y św ie t la n y  film z o s ta t ­
nich zaw odów  policyjnych, k tóre  od­
by ły  się w  ubiegłym  roku w  W a rs z a ­
wie. Film ten, do tychczas  w y św ie t lan y  
był na Ś ląsku  w  Katow icach, S iem ia­
nowicach, Szopienicach, M ysłowicach, 
oraz  wr Król. Fiucie, w zbudził ze w z g lę ­
du na jego dobre ujęcie wielkie zainte- 
resow;aiiie. D odać należy, że Polic ja  
Ś lą ska  w y w a lc z y ła  sobie na w sp o m ­
nianych  im prezach  p ie rw sze  miejsce 
i zdoby ła  p rzeszło  50 fc  nagród  >— to 
też nic m am y żadnej w ątpliwości,  że 
micjscowTe koła sp o r to w a  za in te resu ją  

u5ię w sp o m n ian y m  filmem.

—  Film i w ykład Ochotn. Kol. Sanit. 
w  M ikołow ie.

Dnia 9. IV. b. r. (drugie św ięto) o go­
dzinie 7 w ieczo rem  u rz ąd za  Ocnotn. 
Kol. Sanit. w  M ikołow ie na sali p. Kiela 
w y k ład  dla puoliczności p rzyczc tn  w y ­
św ietlane będą nas tępu jące  filmy z dzie­
dziny h ig jeny: 1. „Z drow ie  d z ieck a-1, 
d ługość filmu 600 m tr.;  2. „ P rz y c h o d ­
nia p rzec iw g ru ź licza14, dług. filmu 600 
m etr . ;  3. „Młodzież Czerwmnego K rz y ­
ża w A m ery ce14, dług. filmu 600 m tr .;  
4 „P an  P if44, hum oreska , dług. filmu 
300 m tr. W y św ie tlan ie  filmów t rw a ć  
będzie około 2 godz. W stęp  20 g ro szy  
na po k ry c ie  kosztów . Z pow odu tak  
pow ażnej kwcstji  u p ra sza  się Szan. P u ­
bliczność m ias ta  M iko łow a o bran ie  
grem ja lnego udziału.

1 , Mikołowa I okolicy.
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—  Obrona przeciw gazow a Ochotn. Kol.
Sanit. w  M ikołowie.

Ochotn. Kol. Sanit.  w  Mikołowie 
p rzep ro w ad z iła  dnia 19. III. b. r. eg za ­
m iny  cz łonków  z dziedziny  „O brona  
przeciwgazowa**. U czes tn ików  było  
24, k tó rzy  zdali egzam iny  z a d a w a la ­
jące z w ynik iem  dobrym . K ursa  p rzed- 
egzam inow e p rz ep ro w a d za ł  dow ódca  
K adry  Instruk torsk ie j p. kpt. Ł uczak  
z pom ocą s ie rżan ta  k ad ry  i p rz o d o w ­
nika klumny p. Bógdoła. Z arząd  w z y ­
w a  cz łonków  do dalszej in tensyw nej 
p racy  i w y trw a ło ść ,  a Szan. P ub licz­
ność o p rzychy lne  poparcie.

—  T ow . gimn. „Sokół“ w M ikołowie.
W  pie rw sze  św ię to  W ie lkanocne  

odbędzie  się w  tur. kościele parafial­
n ym  u roczys ta  M sza św ię ta  na  intencję 
naszego  T o w a rz y s tw a ,  podczas k tórej 
T o w a rz y s tw o  nasze p rzys tępu je  g re ­
mialnie do Komunji św . Zbiórka do w y ­
m arszu  na Mszę św. o godzt^a lO  w  po­
d w ó rz u  nowej szkoły . S łuchanie  spo­
w iedzi w sobotę popołudniu. O grem ia l­
ny udział up rasza  Zarząd.
—  N ow y restaurator d w orcow y w  Mi­

kołow ie.
Z dniem 1. kw ie tn ia  b. r. objął r e ­

s ta u ra c ję  d o w re o w ą  w  Mikołowie 
p. Aug.ustyn Paluch  —  uchodźca z Gli­
wickiego, inwalida. P . P a luchow i ż y ­
c z y m y  na now ej p laców ce p ra c y  po­
w odzenia. W

—  Tęsknota za Vaterlandeni.
Znany aw anturn ik ,  Sinika R yszard ,  

dnia 13. b. m. dopuścił się zn iew agi 
p ań s tw a  w  gronie licznych P o laków . 
P rze c iw  w ym ien ionym u w y s to so w a n o  
doniesienie do P ro k u ra tu ry .  N ależało­
b y  tutaj w spom nieć  o s tosunkach  panu­
jących  obecnie po tam tej s tronie  Ś lą ­
s k a .  Tam  katuje się P o la k ó w ,  a w  P o ls ­
ce w róg  posiada tę czelność, że szk a ­
luje w szy s tk o  co polskie, a w ło s  mu 
z g ło w y  nic spada. M ożeby  p. Calon- 
d e r  zas tanow ił  się na tego rodzaju pol­
s k ą  tolerancją, albo K a to w icerk a  
w  sw oim  felietonie pod „H ubeu ,und 
d riibcn“, rozpisa ła  •się, że n iewinnie 
N iem ca donosi się P ro k u ra tu rze .

—  B ieg na przełaj w  Knurów '1 j.
W  niedz. 1. b. m. odbył się w  Knu­

row ie  p ie rw szy  bieg na p rze ła j  zo rg a ­
n iz o w a n e j  p rzez  K adrę  In s tru k to rsk ą  
w  Mikołowie. Z aw odników  podzielono 
na trzy  grupy . I. g ru p a :  uczes tn icy  
w w ieku  14— 16 łat. —  Do zaw o d ó w  
StanęłoLS zaw odników , p ie rw szy  p r z y ­
b y ł  P in k a w a  Michał z K nurow a —  czas 
9 nilu. 24 4/r, sek. T ra sa  w y n o s iła  
1500 metr. - - II. g rupa :  w iek  17— 18 lat.
—  Do za w o d ó w  stanę ło  11 zaw o d n i­
ków, p ie rw szy  p rz y b y ł  R akoniew sk i 
Antoni z K nurow a — czas 13 min. 45

V s sek. T r a s a 12500 m etr. III g rupa :  
w iek  od 19 lat. Do za w o d ó w  zgłosiło 
się 13 zaw odn ików , p ie rw sz y  p rzy b y ł  
K rauze  Jan  z K n u ro w a —  czas  20 min. 
45 sek. T ra s a  4000 m etr.  P ie rw sz e  
n ag ro d y  s tan o w iły  żetony, dalsze d y ­
plomy. Po  południu odbyło  się s t rz e la ­
nie szkolne dla cz łonków  przysp .  wojsk . 
Na zaw o d ach  b y ł  o becny  P rz e w o d n i ­
czący  m iejscow ej Komisji S portow ej 
inż. M ieczkow sk i i naczelnik  gminy 
p. M rozek. Zaw odam i k ie row ał kpt. 
Łuczak.

N ajbliższy bieg na przełaj odbędzie 
się dn. 22. IV. dla Ł az isk  G órnych , Dol­
nych  i Ś redn ich  oraz dla W y r  i M o k re ­
go. W  zaw odach  winni w ziąść  udział 
w s z y s c y  cz łonkow ie  p. w. z tych  miejs­
cowości.

—  P ań stw ow a pomoc rolna.
Celem  przy jc ia  z pom ocą rolnikom, 

k tó rych  oziminy zos ta ły  uszkodzone 
p rzez  d łu g o trw a łe  m ro zy  i w y m ag a ją  
pow tó rnego  n aw ożen ia  sa letrą ,  P a ń ­
s tw o w y  B ank R olny w  porozumieniu 
z czynnikam i rządow em i w y ją tk o w o  
udzielać będzie rolnikom b ezp ro cen to ­
w e g o  k red y tu  w  sale trze  chorzow skiej  
i to do dnia 1. lutego 1929 r. na  w a ­
ru nkach :  1. azotan am on (sale trę) 35% 
po cenie zł. 100,— na 100 kg. plus opa­
kow anie  po zł. 1,80 za sk rzynkę ,  z a ­
w ie ra jącą  50 kg. tow aru ,  o raz  2. s a ­
letrę  ch o rzo w sk ą  (nitrofos) 15% po ce­
nie zł. 46,— za 100 kg. łącznie z opa­
kow aniem  franco  w agon  C horzów . 
Rolnicy, p ra g n ący  o trzy m ać  jeden 
z w yżej w y m ien io n y ch  n aw o zó w  azo­
tow ych , winni z łożyć w  Spółdzielni 
„Z g o d a“ w  M ikołow ie  R y n ek  8 po­
św iadczen ie  U rzędu  Gminnego, iż ozi­
m iny  ich w y m ag a ją  p o w tó rn eg o  n a w o ­
żenia. P ro s im y  o n iezw łoczne zg ło ­
szenie zapo trzebow ania .
—  Egzamin czeladniczy w  M ikołowie.

Dnia 31. m arca  r. b. odby ł się w  Mi­
kołowie pod p rz ew o d n ic tw e m  m is trza  
kow alsk iego  p. A. Mańki, egzam in  cze­
ladniczy w zaw odzie  kow alsk im . p o- 
w y ż sz y  egzam in  zdało dw óch  k a n d y ­
d a tó w  z w y n ik iem  d o brym  oraz  dw óch
—  z w ynik iem  dosta tecznym .
— G pryszek nieznanego pochodzenia.

Od przeszło  dw óch  lat zam ieszk iw ał
w M ikołow ie  niejaki N ow ak  Jan, na- 
pozór rob iący  w rażen ie  uczciw ego 
cz łow ieka. O negdaj jednak  został p rzy -  
a re sz to w a n y  za kradzież, a w z ię ty  
w  k rz y ż o w e  py tan ia  p rzyznał,  że nosi 
fa łszy w e nazw isko, o raz że n a z y w a  się 
U rbański M arek .  Policja jednak i temu 
nie da ła  w iary ,  ods taw iła  o p ry szk a  do 
w ięzienia  sądow ego, zaś do m iejsca 
przynależnośc i rzekom ego  U rb ań sk ie ­
go w y s ła ła  w y w iad .  O dpow iedź  w  zu­
pełności po tw ierdz iła  p rzypuszczen ia

Policji, bo okazało się, że w  podanej 
p rzez  U rbańskiego  m iejscowości, sam  
nic jest znany, ani inny sam ego n az w i­
sk a  osobnik. W o b ec  tego o p ryszek  n a ­
dal pozostanie w  areszc ie  do chwili, g dy  
analiza dakty laskopijna  nie w ykaże ,  
kim jest.

 o------

Odpowiedzi Redakcji.
P. Jan Kunert obrońca p ry w a tn y  

w  M ikołowie. W  odpow iedzi na list 
z 4. b. m. komunikujemy, iż nie m o że­
m y  się domyślić z treści listu o co 
P an u  chodzi. „W ezw anie*1 P a n a  sk ie­
ro w a n e  pod ad resem  naszej redakcji 
jest śm ieszne, radz im y  w p ie rw  p rz e ­
cz y ta ć  obow iązu jącą  u s taw ę  p ra so w ą  
a następn ie  w y s tę p o w a ć  z podobnem i 
„ w ezw a n iam i1. ^  g roźbą  „w d ro żen ia  po­
s tęp o w an ia  sądowego**.

Programy radiowe.
Niedziela 8 . 4.

K atow ice 9.00 —  T ransm is ja  M szy  pon- 
tyfikalnej z K a ted ry  św. św . P io tra  
i P a w ła  w  K atow icach, 16.00 —  Ko­
munikat, 16.05 —  P ro g ra m  dla dzieci 
z W a rs z a w y ,  17.00 —  T ransm is ja  
audycji pasyjnej z W a rs z a w y ,  20.00 
—  T ransm is ja  z Poznania .

Poniedziałek 9. 4.
K atow ice 10.15 —  T ransm is ja  nabożeń­

s tw a  z Kat. Pozn., 12.00 —  S ygna ł  
czasu, 12.10 —  Koncert z F ilharm onii 
W arsz . ,  14.00 —  O dczy ty ,  15.00 —  
Komunikat, 15.15 —  T ran sm is ja  k on­
ce rtu  z K rakow a, 17.20 —  R ozm aito ­
ści, 19.10 —  ,,B ery  i bojki śląskie*',
19.35 —  Odczyt,  20.00 — T ransm is ja  
z W a rs z a w y .  O dczyt, 20.30 —  Kon­
ce rt  w ieczo rn y  z W a rs z a w y ,  22.00 — 
S y g n a ł  czasu, 22.30 — K oncert z k a ­
w iarn i „Astorja**.

W torek 10. 4.
K atow ice 16.20 —  Kom unikaty , 16.40 — 

P o g a d a n k a  dla rodziców , 17.05 —  Ko­
m unikaty , 17.20 —  O dczyt,  17.45 — 
K oncert  popo łudn iow y z W a rs z a w y ,
18.55 —  Komunikat, 19.10 —  R ozm ai­
tości, 19.30 — T ransm is ja  opery  
„Trubadur** G. V crd i’ego (w łasność  
f irm y P icord i w  Mediolanie) z T ea tru  
Polsk iego  w  Katów., 22.00 —  S y g n a ł  
czasu, 22.30 —  T ransm is ja  muzyki 
tanecznej.

Środa 11. 4.
K atow ice 16.20 —  Kom unikaty, 16.40 — 

Odczyt, 17.05 —  Komunikat, 17.20 — 
W y k ła d  języ k a  polsk., 17.45 —  P r o ­
gram  dla dzieci, 18.15 — Koncert po ­
po łudniow y z W a rs z a w y ,  18.55 •— 
Pog ad an k a ,  19.15 —  Rozmaitości,
19.35 — O dczy ty ,  20.30 —  T ransm is ja  
koncertu  w ieczo rnego  z W a rs z a w y ,



Str. 8. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 14.

22.00 — S y g n a ł  czasu, 22.30 —  T ra n s ­
misja koncertu  Eugenjusza  M ossa­
k ow sk iego  z T ea tru  Polsk . w  Katów. 

C zw artek 12. 4.
K atow ice 16.20 —  K om unikaty , 16.40 — 

S k rz y n k a  pocz tow a, 17.05 —  Komu­
nikaty , 17.20 —  W y k ła d  historji P o l ­
ski, 17.45 —  A udyc ja  l i te racka  z W a r ­
szaw y ,  18.55 —  Kom unikaty, 19.15 —  
Rozm aitości, 19.35 —  O dczyt,  20.30
—  K oncert  m uzyki kam eralnej,  22.00 

- —  S y g n a ł  czasu, 22.30 —  T ransm is ja
m,uzyki tanecznej.

Piątek 13. 4.
K atow ice  16.20 —  Komunikaty, 16.40 —  

O dczy t,  17.05 —  Komunikat, 17.20 —  
W y k ład ,  17.45 —  K oncert,  18.55 — 
Kom unikat, 19.15 —  Rozmaitości,
19.30 Odczyt, 19.55 —  P o g ad an k a ,
20.15 —  T ransm is ja  konc. z F ilhar- 
monji W arsz . ,  22.00 — S y g n a ł  czasu,
22.30-.—  S k rz y n k a  pocztow a.

Sobota 14. 4.
K atow ice  16.20 —  K om unikaty , 16.40 — 

O dczyt,  17.05 —  K om unikaty , 17.20 — 
W y k ła d  historji Polski, 17.45 —  P r o ­
gram  dla dzieci, 18.55 —  S k rz y n k a  
p ocz tow a, 19.15 —  Rozm aitości, 19.35
—  O dczyt,  20.30 —  T ransm is ja  
z  W a rs z a w y ,  22.00 —  S y g n a ł  czasu,
22.30 —  T ransm is ja  koncertu .

N akładem  i drukiem  K. M iarki, Sp. W jd . 
z ogr. por. w Mikołowie. —  R edaktor odpow.

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Na zasadzie  § 3 u s ta w y  z dnia 4. 8. 
1914 r. (Dz. U. Rz. str. 339) w  b rzm ie ­
niu rozporządzen ia  z dnia 29. 10. 1914 r. 
(Dz. U. Rz. s tr.  458) łącznie z ro z p o rzą ­
dzeniem  w y k o n a w c z e m  z dnia 4. 8. 
1914 r. i za rządzen iem  Śląsk iego  U rzędu  
W ojew ódzk iego  z dnia 6. m aja  1925 r. 
(L. PH . 5 /44) zm ienia się następu jące  
ceny  cenn ika  z dnia 29. m a rc a  1928 r. 
a  m ianow icie :

M ąka ży tn ia  7 0 ^ '  z 0,38 zł. na  0,39 
zł.; A ' kg  chleba z 65% m ąki żytniej 
z 0,37 zł. na  0,37A  zł.; m asło  d e se ro w e  
na ta rg u  najlepsze z 3,80 zł. na 4,00 zł.; 
cebula I. gatunku 0,35 zł.; ceb.ula II. g a ­
tunku 0,30 zł.

P o w y ż s z e  ceny  obow iązu ją  od dnia 
5 kw ietn ia  1928 r. i są  m aksym alne ,  
k tó ry ch  absolutnie nie wolno p rz e k ra ­
czać.

P rz e k ro c z e n ie  p o w y ż sz y c h  cen  m a k ­
sy m a ln y c h  b ęd z ie  n a  p o d s ta w ie  § 9 u s ta ­
w y  z d n ia  8. m a ja  1918 r . (D Z . U . R Z . 
S T R . 395 ) k a ra n e  a re s z te m  i g r z y w n ą  
p ie n ię ż n ą . O p ró c z  te g o  b ę d z ie '\v .‘ m yśl 
u s ta w y  z d n ia  23. IX . 1915 r - (D Z . U . 
R Z . S T R . 603 ) o ra z  w  m yśl u s ta w y  z d n . 
27. X I .  1919 r. (D Z . U . R Z . S T R . 1909)

o d e b ra n e  u p ra w n ie n ie  d o ' w y k o n a n ia  
h a n d lu .

M ikołów, dnia 5. kw ie tn ia  1928 r.
Magistrat.

(— ) K o |  burm istrz .

P R Z E T A R G !
K om itet W y c h o w a n ia  F izycznego  

rozpisuje niniejszem p rze ta rg  n a  w y k o ­
nanie robó t regu lacy jnych  —  ziem nych 
— boiska sp o r to w eg o  w  Mikołowie.

Reflektanci n a  w y k o n an ie  robót m o ­
gą o trzy m ać  ślepe k o sz to ry sy  w  Miej­
skim  Urzędzie B u d o w lan y m  gm ach r a ­
tusza  pokój nr. 8 w  godzinach p rzedpo­
łudniow ych. T am że  w y ło żo n e  są  do 
w glądu  p lany placu spo rtow ego .

K om itet W y c h o w a n ia  F izycznego  
zas trzega  sobie p ra w o  w olnego  w y b o ru  
w y k o n a w c y ,  odrzucenie w szystk ich  
ofert, ew entualn ie  uw zględnien ie jednej 
oferty .

W y so k o ść  żądanej kaucji g w a ra n ­
cyjnej usta loną zostan ie  p rz y  oddaniu 
robót. O fe rty  w inny  być  nades łane  naj­
później do dnia 14. b. m. południa do 
M iejskiego U rzędu  Budow lanego.

M ikołów, dnia 5. k w ie tn ia  1928.
Komitet W ychow ania F izycznego.

( - )  K o j, 
burm istrz .

Zgubione rzeczy w  tut. m ieście  
w  dniu 21. marca r. b.

P. K a ta rzy n a  Pośp iech  z M ięd zy ­
rzecza  zgubiła  na  tut. ta rgu  koni g o ­
tó w k ę  w  w y so k o śc i  280,0 zł. w  b an k ­
notach.

Z aś p. Karol K urpas z Gostyni pow. 
P s z c z y n a  zgubił na  tut. ta rg u  koni p o r t ­
fel zaw ie ra jący  400,—  zł. gotów ki.

N astępnie  p. Andrzej M a te ra  z Mi­
k o ło w a  ul. P o lna  lir. 14 zgubił w  tut. 
m ieście zaśw iadczen ie  z Spółki B ra c ­
kiej i za św iadczen ie  na  zakup biletu ro ­
botniczego z stacji kolejowej M ikołów  
do stacji kolejowej W ujek.

Znalezioną go tów kę oraz  za św iad ­
czenia uprasza  się oddać w  biurze  po­
licji miejskiej na M agis trac ie  —  pokoj 
nr. 12.’;względnie poszkodow anym .

OBW IESZCZENIE!
P ubliczne  szczepienie  p rzec iw  ospie 

dla dzieci, podlegających  p ie rw szem u  
szczepieniu (m ałych  dzieci) odbędzie 
się

w  środę, ania 18. kw ietnia 1928 r. 
o godz. 7ił/,4 rano.

O ględziny  zn ó w  odbędą się 
w  środę, dnia 25. kw ietnia 1928 r.

o tej sam ej godzinie.
Miejsce szczepienia  i oględzin: sa la  

Hotelu Polsk iego  (R atka),  R ynek .
R odziców , w y c h o w a w c ó w  i opieku­

nó w  w z y w a  się niniejszem o punk tua l­

ne z jaw ienie się z dziećmi, pod lega jące-  
mi szczepieniu w  w y ż e j  w y m ien io n y ch  
term inach.

N iezas tosow anie  się do p o w y ż sz eg o  
ulegnie k a rze  na  podstaw ie  § 14 u s ta w y  
o szczepieniu,

M ikołów, dnia 5. k w ie tn ia  1928 r„ 
Zarząd Policji M iejskiej. 
(— ) K o j, bu rm is trz .

Śląski Urząd W ojew ódzki
w K atow icach.

L. Sm. 1354/1.
% 'D o ty c zy :  M iasto  M iko łów  — 
s taw k i podatku  b u d y n k o w eg o  na - g 
rok  !‘i $ / 2 9 .

K atow ice, d n ia^ S .  m arc a  1928. 
Do
M a g i s t r a t u

w  Mikołowie.
W  za ła tw ien iu  podania  z dnia 16. lu­

tego b. r. L. l lb  —  1129/28 za w ia d a ­
miam, że Ś ląska  R ad a  W o jew ó d zk a  na 
posiedzeniu dnia 19. m a rc a  1928 r. po ­
w z ię ła  nas tępu jącą  u ch w ałę :

„N a p ods taw ie  art.  1, 4 i 27 u s ta w y  
z dnia 14. kw ie tn ia  1924 r o ty m cza so -  
w em  uregu low aniu  finansów  kom unal­
n ych  w  W o jew ó d z tw ie  Ś ląsk iem  
w  brzmieniu, og łoszonem  ro zp o rząd ze ­
niem W o jew o d y  Ś ląsk iego  z dnia 8. lip­
ca 1926 r. (Dz. U. Śl. nr. 17 poz. 3u), 
Ś lą sk a  R ad a  W o jew ó d zk a  zezw a la  m ia ­
stu M iko łów  na pobór w IV. k w a r ta le  
roku  budże tow ego  1927/28 i \y/ roku  
b u d że to w y m  1928/29 podatku  bud y n k o ­
w e g o  w  w y so k o śc i  5 % »  w a r to śc i  po­
spolitej budynkó\y , pod legających  opo­
datkow aniu , ustalonej w ogólnej k w o ­
cie na  9 454 5Q0,— złotych".

Za W o jew o d ę  
podp. dr. W ierzb iańsk i 

w  z. .Nacz. W y d z .  Sam orząd.

P o w y ż s z e  za tw ie rd zen ie  poda tku ' 
b u d y n k o w eg o  na rok  192S/&9 podaje  
się niniejszem do publicznej w iad o ­
mości.

M ikołów , dnia 3ak w ie t i i ia  1928 r.
Magistrat, 

podp. Koj, bu rm is trz .

Niniejszem podaję dc łask. wiadomości, 
że objąłem z dniem 2  k w i e t n i a  b. r.

'X Mówił
Staranii m moim będzie, Szan. 
Publicz lo ść  pizez szybką i rze­

telną obsługę w zupełności zadowolić.


